
P T  , 3 I b  1 J O t v K ' •: •' ■ i c 11 o 125 ((płacona ryczałtem.) Lw ó w , sobota 4 czerwca 1938 Rok 128

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŹDESO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

C in y p ran M cn arityi 
W t Lwowie bez derę- 

ciecia  do dotan . . m it*, zi. 2 ~—, kw art W— 
i  dostawą do down . ■!&*. zŁ2 4 0 ,  kw art 7*—

N a p ro w in c ji  z p rz e - 
aylką p o c z to w ą  . . . m ia t .  zi.2 4 0 , kw art 7*—

Z a g ra n icą ............................. m ie a .r ł .5 -—.k w a rt  1 5 ’—

Numer ttietoou  
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Si 5 0 4 .0 4 4 .

ADRKS REDAKCJI I ADMlNISTRACJIi 
L W d W , UL. ZIMOftOWtCZA I I  I. p .

Liaty należy frankować. — Reklamacja 
otwarta wolna od opłaty. 

Rękoplaów sadoatanych me zw raca lię.

C E N A
NUMERU
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ła j. Za jedao iłow o w drobnych ottoaaaalach g r . l i ,  k ay at 
I aprzadal cłowo g r . 1t, matrymonialne, ko rtip o n d eaflt 
orywatn* słowo g r . M , dla p oizu h u iarycti pracy gr. L  
Z zastrzotaiiłani snl»is« ■  »»«. Zagraniem * o (a  p rc. droiol

POLSKI CZERWONY 
KRZY2.

Na terenie całej Polski od 1 do 10 
czerwca czvnione będą wysiłki, aby 
przypomnieć społeczeństwu o donio* 
słych zadaniach tej instytucji, aby uzy 
skać od społeczeństwa pomoc dla zre* 
alizowania tych zadań.

W ojna światowa ze swoimi wszy; 
stkimi okrucieństwami i potwornymi 
skutkami zamiast położyć przynaj* 
mniej na czas jakiś kres zbrojeniom 
rzuciła wszystkie państwa cywilizowa 
ne na nowo z żywiołową wprost siłą 
w objęcia molocha zbrojeń. Każdy 
dzień niemal przynosi nowe wiadomo 
ści o powiększeniu siły bojow ej armii 
poszczególnych państw.

Kraj nasz, chociaż tak bardzo po* 
trzebujący pokoju, jednak nie może 
się dać zdystansować innym w przy; 
gotowaniu pogotowia wojennego. 
Zbyt dużo ofiar i istnień ludzkich ko* 
sztowała nasza wolność i zbyt duzo 
doświadczyliśmy w bycie niewolnym, 
by lekkomyślnie tracić to, co z takim 
trudem osiągnięto. Hasło „cały naród 
pod bronią" zaczyna i u nas zyskiwać 
pełnię zrozumienia we wszystkich śro 
dowiskach społecznych.

P t ś i k l  C t t f w ó n y  K r z y ż  w in ie n  w o  
bec tego na równi z armią być zasila* 
ny> gdyż do służby dla armii został 
powołany i w razie wojny stanowić 
będzie integralną część tej armii. O 
tym społeczeństwo powinno stale pa* 
miętać.

W szystko co jest potrzebne dl3 
przyszłej wojny, musi być w czasie 
pokoju przygotowane. A  więc kadry 
personelu ratowniczego, szkolenie pie 
lęgniarek i drużyn ratowniczych, 
ekwipowanie tych drużyn, lekarstwa, 
opatrunki, maski przeciwgazowe, bie* 
lizną, nosze, środki transportowe, ko* 
lumny dezynfekcyjne, kuchnie, kąpie.- 
liska i pralnie połowę, pociągi sanitar* 
ne, szpitale połowę, zaopatrzenia pun
któw sanitarnosodiywczych — chyba 
dość, aby się zorientować w ogromie 
przygotowań i niezbędnych na to 
środków.

Ale Czerwony Krzyż w czasie po* 
koju pracuje również dla bezpośred* 
nich potrzeb społeczeństwa. D o tej ka 
tegorii prac należy wykorzystanie per 
sonelu i posiadanych zasobów dla u* 
dzielania pomocy w razie klęsk żywio 
•owych, dla zwalczania epidemij i cho 
rób społecznych, dla czynnej propa* 
gandy j nauczanie higieny.

Czerwony Krzyż prowadzi swoje 
°srodki zdrowia, przychodzi nieraz z 
Pomocą samorządom przez opłacanie 
P*elęgniarek. W  ostatnich czasach 
Zwrócił również specjalną uwagę na 
^ e w ie n ie  higieny na wsi. Zorgani* 
W(̂ a* posterunki ratownicze drogo*

’ Szkolil dróżników w elementar* 
sz m, ratownictwie. W ydal liczne bro* 
,.,+ r 1 Popularne z zakresu higieny i
ratownictwa.

Już samo suche wyliczanie fragmen* 
tów działalności P. C. K. świadczy 
najlepiej o niezwykłej skali prac pro* 
gramowych i dowodzi, że instytucja 
ta, która ma tak olbrzymie zadania do 
wykonana, musi posiadać odpowied* 
nie podstawy materialne.

Słowa Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej Ignacego M ościckiego: „Pol*
ski Czerwony Krzyż to : przeszłość,
którą pamięta każdy żołnierz — terat 
niejszość, widoczna na wielu placów* 
kach społecznego czynu — przyszłość,

Gen. Sosnkowski kierownikiem Wydziału
Wykon. Komitetu Uczczenia Pamięci Marsz. Piłsudskiego

Warszawa, 3. 6. (PAT.) W obec obję* 
cia stanowiska ambasadora R. P. przy 
Kwirynale gen. Wieniawa*Dlugoszow 
ski zglosij na ręce Pana Prezydenta R. 
P. jako przewodniczącego komitetu na, 
czelnego uczczenia pamięci Marszalka 
Piłsudskiego swoją rezygnację z kierów 
nictwa wydziału wykonawczego tego

komitetu. Pan Prezydent przyjął do 
wiadomości rezygnację gen. Wieniawy 
Długoszowskiego i powołał do wydzia 
łu wykonawczego członka prezydium 
komitetu naczelnego gen. broni Kazi* 
mierzą Sosnkowskiego i powierzy! mu 
kierownictwo tego wydziału.

Czechosłowacja w ogniu wewnętrznych
komplikacyj.

Mor. Ostrawa, 3. 6, (P A T .). „Dzień* 
nik Polski" omawia polskie zwycię* 
stwo wyborcze w świetle cyfr porów* 
nawczych i podkreśla widoczny suk* 
ces Polaków w porównaniu z wybo* 
rami do parlamentu z r. 1935. W yniki 
obecnych wyborów można uważać za 
korzystne dla list polskich także w ze 
stawieniu z ostatnimi wyborami gmin 
nymi z r. 1931. „Jeżeli zważymy bo* 
wiem — pisze „Dziennik Polski" — 
że od ostatnich wyborów gminnych 
dzieli nas okres 6—8 lat, podczas ktć 
rych skierowany był przeciwko nam 
silny napór czechizacyjny i że to mu* 
simy przyznać, że nikt z Czechów nie 
spodziewał się tak dla nas korzystne* 
go wyniku kampanii wyborczej".

Praga, 3. 6. (PAT.) Prasa podaje 
szczegółowe wyniki wyborów nieoziel* 
nych. Nawet czeskie dzienniki naro* 
dowo socjalistyczne z niepokojem pod* 
kreślają sukcesy komunistów. Sensa* 
cyjnym momentem wyborów był fakt, 
że komuniści nawet w ostatnim tygo* 
dniu zwiększyli znacznie swój stan po* 
siadania, między 22 maja, gdy się od* 
bywały wybory ogólno stołeczne ao 
rady miejskiej w Pradze i 29 maja, przy 
wyborach dzielnicowych.

„Rude Pravo" przypomina, że przy 
wyborach gminnych w roku 1931 par* 
tia komunistyczna zyskała w Pradze 55 
tysięcy głosów, przy wyborach parła, 
mentamych 1935 r. 69 tysięcy, a w r. b . 
29 maja niespełna 90 tys„ a 29 maja

Rząd czeski nie chce uznać
umowy pittsburskiej.

Praga, 3. 6. (P A T )  O rgan autono* 
mistów słow ackich „Slovak“ obszer* 
nie omawia przyjęcie przez czeskie 
władze centralne am ervkańsko*sło» 
w ackiej delegacji, która przywiozła 
umowę pittską. Dziennik podkreśla, 
że Słow akom  „chodzi o treść urno* 
wy i o to, by Słowacy amerykańscy 
przed odjazdem otrzymali gwaran* 
cię, że w szybkiej drodze spełnione 
zostanie w szystko, co umowa pitts- 
burska zawiera, to zn. słowacki sejm  
ustawodawczy, słowackie szkoły, 
słowacką administrację i język sło* 
wacki, panujący na terenie Słowacji.

która wymaga zorganizowanego wy* 
siłku całego społeczeństwa dla zapew* 
nienia pełni sił w każdym przypad* 
ku".

Słowa Marszałka Edwarda Śmigłe* 
go*Rydza, wypowiedziane w związku 
z piętnastoleciem założenia w Polsce 
pierwszych kół młodzieży Czerwone* 
go Krzyża; „Serce każdego rozsądne* 
go obywatela państwa musi się rado* 
wać na widok młodzieży wychowanej 
z myślą o przyszłości i zaprawiającej

99.950 głosów. Oznacza to przyrost o 
przeszło 80 procent. Na prowincji wszę 
dzie komuniści wykazali wzrost, jak* 
kolwiek mniejszy niż w stolicy.

Berlin, 3. 6. (PAT.) Niemieckie Biu* 
ro Informacyjne aonosi z Cheb: Stale 
trwający stan wojenny na obszarze ca* 
łych Sudetów, nadzwyczaj silne kon* 
centrowanie wojska we wszystkich miej 
scowościach, zamknięcie wielu dróg i 
mostów, co zmusza do nakładania dro* 
gi, spowodowały, że większa część za* 
granicznych kuracjuszy opuściła cze* 
skie miejscowości kuracyjne Karlsbad 
i Marienbadj

Przyczyniło się do tego również pro* 
wokacyjne i aroganckie zachowanie cze 
skich żołnierzy.

Szkody, jakie powstały w Sudetach, 
na skutek mobilizacji, tylko w ostat* 
nich czternastu dniach, oceniane są na 
50 milionów koron czeskich.

W  związku z tym, właściciele hoteli 
w wielkich miejscowościach kuracyj* 
nych mają się zwrócić z protestem do 
rządu czeskiego.

W ielu Niemców sudeckich, mieszkań 
ców pogranicza, na skutek upadku ży* 
cia gospodarczego w Sudetach, praco* 
wało w zakładach i fabrykach po stro* 
nie niemieckiej.

Obecnie, z powodu zamknięcia dróg 
i utrudnień komunikacyjnych, nie mo 
gą się oni dostać do swych warsztatów 
pracy i skazani są wraz z rodzinami na 
głodowanie.

Praga, 3. 6. (PAT.) Na tle reklamowa 
nego przez prasę czeską przyjęcia de* 
Jj^ acji Słowaków amerykańskich w 
Pradze, wielkie wrażenie wywołał glos 
póloficjalnego organu narodowych so» 
cjalistów i zbliżonego do min. spraw 
zagranicznych organu „Lidove Novi* 
ny‘‘.

W  artykule wstępnym pismo to wy* 
stąpiło z niezwykłą gwałtownością 
przeciwko umowie pittsburskiej. Dzień 
nik powraca do dawnej tezy, że umowa 
pittsburska nie jest żadnym aktem 
prawnym, któryby obowiązywał Cze* 
chów do wykonania zawartych w niej

swe dusze i ciało do pożytecznego ży* 
cia. T aką jest młodzież Polskiego 
Czerwonego Krzyża".

N ikt zatem nie może .pozostać obo* 
jętnym wobec Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który realizuje tak ważne za* 
dania dla potrzeb społecznych i pań* 
stwowych. Naszą ambicją narodową 
być winno, byśmy w szeregu Czerwo 
nych Krzyży innych państw zajęli 
miejsce godne W ielkiego Narodu i 
Państwa. Bul.

AUDIENCJE U P. PREMIERA.
Warszawa, 3. 6. (PAT.) Pan Prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj Skłaa* 
kowski, przyjął w dniu dzisiejszym am» 
basadora Rumunii Ryszarda Franaso* 
vici.

MJR. MAKOWSKI WYLĄDOWAŁ 
W DAKARZE.

Warszawa. 3. 6. (P A T .) M ajor Ma* 
kowski nadesłał depeszę do lotu, że 
lądował w Dakarze o godz. 18*tej we 
dle czasu miejscowego, czyli według 
czasu naszego o godz. 20 wiecz.

Przelot przez Atlantyk trwał około 
9 godzin,

1 CHILI WYSTĄPI Z LIGI ■ NARO* 
DOW.

Genewa, 3. 6. (PAT.) Sekretarz gene 
ralny Ligi Narodów otrzymał od am* 
basadora Chili w Londynie Edwardsa 
pismo, zawierające oficjalny tekst zapo* 
wiedzianego na ostatniej sesji Rady 
Ligi wystąpienia Chili z Ligi Naro* 
dów. Za 2 lata wycofanie się Chili z 
Ligi stanie się faktem dokonanym.

Państwo to będzie jednak nadal kon 
tynuowalo swą współpracę z genewski 
mi instytucjami technicznymi.

LORD HALIFAX KONFEROWAŁ 
Z AMB. RACZYŃSKIM.

Londyn, 3. 6. (PAT.) Lord H alifax 
przyjął dziś ambasadora Raczyńskiego 
i odbył z przedstawicielem dyploma* 
tycznym Polski dłuższą rozmowę na te 
mat bieżącej sytuacji międzynarodo* 
wej,

KURTUAZYJNE WIZYTY BOM* 
BOWCÓW.

Białogród, 3. 6. (PAT.) Po odlocie 
niemieckiej eskadry lotniczej, złożonej 
z 38 aparatów bombardujących, przy* 
była do Białogrodu z wizytą do lot* 
ników jugosłowiańskich i celem zwie* 
dzenia międzynarodowej wystawy lot* 
niczej włoska eskadra lotnicza, złożo* 
na z 12 aparatów myśliwskich.

10 z tych aparatów weźmie uazial w 
mitingu lotniczym, organizowanym tu 
w dniu 4 b. m. i zaprodukuje przed pu* 
blicznością białogrodzką indywidua!* 

ne i zespołowe akrobacje, które wyko* 
nają doborowi piloci.

W B. AUSTRII ZAMARŁ RUCH 
TURYSTYCZNY.

Wiedeń, 3 c (P:\T.1 Gauleiter li u cr s 
ckel wydał odezwę, w której stwierdza 
olbrzymi spadek ruchu turystycznego 
w Austrii. W  odezwie Gauleiter wzy* 
wa wszystkich Niemców, aby spędzali 
urlopy w Austrii i przyczynili się tym 
do rozbudowy kraju.

postanowień. Zdaniem dziennika, Sio* 
wacy uzyskali już wszystko to, co prze* 
widziała umowa.

Wystąpienie „Lidovych N ovin“ trak 
towane jest jako zapowiedź nowych 
trudności między Czechami i Słowaka* 
mi w rokowaniach na temat statutu 
mniejszościowego.

Budapeszt, 3. 6. (PA T.) Przewodni* 
czący delegacji Ligi Słowackiej z A* 
meryki dr Hledko, przeprowadzi} roz* 
mowy z prezydentem Beneszem i pre* 
mierem Hodżą. Hledko oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że ani Benesz, 
ani Hodża nie są skłonni uznać urno* 
wy pittsburskiej, ale gotowi są stop* 
niowo zrealizować niektóre punkty u* 
mowy, bez naruszenia zasad czeskiego 
nacjonalizmu politycznego.
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Wiadomości bieżące.
Piątek

Erazm a 
Jutro: Franciszka 

W schód słońca 3'20
Zachód .  1 9 4 8

T E A T R  W IE L K I.
Piątek godz. 20 „Żołnierz królow ej M a. 

dagaskaru".
Sobota godz. 16 „Pan Jow ialski". — G o ­

dzina 20 „Żołnierz królow ej M adagaskaru".
N iedziela godz. 16 „Lato w N ohant". — 

G odz. 20 „Żołnierz królow ej M adagaskaru'

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Piątek godz. 20 „M ałżeństwo jakich m alo“
Sobota godz. 20 „M ałżeństwo jak ich  ma. 

ł ó ‘.
N iedziela godz. 20 „M ałżeństwo jak.ch 

m ało".

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO , ul. Chorążczyzny 7 „39 kro­

ków ".
B A Ł T Y K , pl. Strzelecki „Życie ulicy".
C A S IN O , Legionów 5 „Dama na 2 tygo , 

d nie".
C H IM E R A  Akademicka 8 „G asparone".
E U R O P A , Akadem icka 3 „W rzos".
K O P E R N IK  Kopernika 9 „Pensjonarka".
M A R Y S IE Ń K A , pl. Sm olki 5 „Bez roz. 

kazu" i „Pod cudzym nazwiskiem".
M E T R O , Łyczakowska 7 „Zaczęło się od 

pocałunku".
M U Z A , 3-go M aja 11 ,.Zaczęło się w p o . 

ciągu".
PA Ł A C E , Legionów 3 „Cnotliwa Zuzan- 

na“ .
P A X , Franciszkańska la  „Panna Piotruś .
R A J, pl. M ariacki 7 „Robert i  Bertrand" 

czyli „D w aj złod ie je".
R IA L T O , pL Akademicki 5 „H uragan".
R O X Y , Kętrzyńskiego 56 „M oja panna 

mama".
S T Y L O W Y , Szaszkiewicza 5 „W łóczęgi 

północy" i  rewia.
Ś W IT . Gródecka 2b „W ięzień W yspy Dia 

bełsk ie j".
T O N , pasaż M ikolascha „O brońcy Rio 

Grandę" oraz .Concertina".
U C IE C H A , pasaż M ikolascha „T ajem ni, 

cze prom ienie" i rewia.

— Pożegnalne gościnne występy M ariu . 
sza M oszyńskiego. G eszące się zasłużonym 
i wyjątkowym sukcesem gościnne występy 
artysty scen polskich M . M aszyńskiego do. 
biegają końca w arcyw esołej muzycznej far. 
sie J. Tuwima „Żołnierz królow ej M ada. 
gaskaru", która grana będzie w Teatrze W . 
dziś, ju tro i w poniedziałek wieczorem 
w koncert, zgranej premj. obsadzie z w ybit­
nym art. M. M aszyńskim na czele, jego 
niezrównanymi partnerami w glówn. rolach : 
A nkw icz.Szyjkow ską i Borow ym , w dalszej 
obsadzie: Chaniecka, G órska, Zbierzow . 
ska, M ierzejew ski, W ięckow ski, Guttner, 
Leliwa, Baryka, Borow ski. K ępka.Bajerski, 
Przystawski, Szalawski, Zintel, B ielicka, Feld 
manówna, Kruszelnicka, Pitołajów na, z u. 
działem znakomitych śpiewaków M. Kaupe 
i A . Raczkow skiego. A bon. 24.

— „M ałżeństwo jak ich  m ało" — w esoła, 
znakomita komedia, jednego z najp op ular. 
niejszych na scenach polskich i obcych wę» 
gierskiego pisarza Fod ota  grana będzie 
dziś, ju tro i w poniedziałek w Teatrze Rozm. 
w premj. obsadzie: M azarekówna, Pasz. 
kowska Kruszelnicka, Pitołajów na, Raw . 
ska, G uttner, Kalinow ski, Lewicki, Przy­
stawski Szletyński, Szymański w reż. H. 
Szlctyńskiego. A bon. 18.

— „Pan Jow ialski" w Teatrze W ielkim . 
Ze względu na liczne wycieczki przybyw a, 
jące do Lwowa na K rajow ą W ystawę Lot. 
niczą, w trosce o urozmaicenie repertuaru 
dane będze w sobotę w Teatrze W . pow tó. 
rżenie na popołudniowym przedstawieniu 
po cenach zniżonych arcydzieła komedii 
polskiej A. Fredry „Pan Jow ialski" w zna. 
kom itej obsadzie z Leliwą w roli tytułow ej 
i Szletyńskim w roli szambelana. A bon . 13.

— Świąteczne popołudniow e przedsta. 
wienia po cenach zniżonych w Teatrze 
W ielkim  wypełnią: w niedzielę „Lata 
w N ohant" z Żmijewską, Tche i W ojteckim  
w rolach głów nych, w poniedziałek „Rosc 
M arie". W ażne abon.

— „ Ja n ", jedna z najlepszych komedii 
współczesnego repertuaru, znanego na sce. 
nach polskich autora Bus-Feketego. będzie 
najbliższą premierą Teatru Rozm . w polo . 
wie przyszłego tygodnia, w reżyserskim o. 
pracowaniu J. Szyndlera z W . W ojteckim  
w roli tytułow ej, z Barw ińską, Żmijewską, 
Guttnerem i Kalinowskim w rolach głów . 
r.ych.

— Zniżki teatralne dla zwiedzających 
K rajow ą W ystaw ą Lotniczą. — Celem 
uprzystępnienia przyjezdnym zw iedzają­
cym K rajow ą W ystaw ę Lotniczą m o i. 
ności korzystania również z przedstawień 
Teatru W. i Rozm. D yrekcja udzielać bę» 
dzie 30 proc. zniżkę od norm alnych cen 
biletów. Zniżka ta będzie udzielana w ka­
sach przy zakupnie biletów  za okazaniem 
karty uczestnictwa lub biletu kontrolnego 
wejścia na wystawę. W iększe grupowe w y. 
cieczki otrzymywać bedą specjalne zniżki.

— Przedsprzedaż biletów  na przedsta, 
wienia Teatrów  M iejskich na terenie K ra. 
jow ej W ystaw y Lotniczej o bok Paw ilonu 
Sztuki odbywa się w dmie powszednie od 
godz. 11 do 17, w niedziele i święta od 
R°dz. 10 do 13.

k o m u m ik a t y -
— Komitet Lwowskiej W ystaw y D zie . 

cka podaje d*o 'wtatdom&oścl, że wystawa
zostanie otwarta 4 bm. w gm aćtu Muzeum

Sprawa Cywińskiego i Zwierzyńskiego
w Sądzie Apelacyjnym.

Warszawa, 3. 6. (P A T .). W czoraj w 
sądzie apelacyjnym w Warszawie to. 
czył się proces docenta uniwersytetu 
Stefana Batorego w W ilnie. Stanisła. 
wa Cywińskiego, oraz wydawcy 
„Dziennika W ileńskiego" Aleksandra 
Zwierzyńskiego, oskarżonych z art. 
152 k. k. o znieważenie Narodu Pol. 
skiego.

W  l.szej instancji, jak wiadomo, 
Cywiński został skazany na 3 lata wię 
zienia. Natomiast Zwierzyńskiego sąd 
uniewinnił.

Po rozpoczęciu rozprawy zabrał 
głos obrońca Cywińskiego, domagając 
się przesłuchania świadków dodatko. 
wych, m. in. prof. Pigonia, prof. Sta. 
nisława Kościałkowskiego oraz reda.

która „Słowa" wileńskiego, Mackiewi 
cza.

Obrońcy Zwierzyńskiego domagają 
się zbadania świadków dodatkowych, 
m. in. prof. Kościałkowskiego, b. po. 
sła Jasiukowicza, red. W itolda Gieł* 
zyńskiego i innych. Prokurator sprze. 
ciwił się wnioskom obrony.

Sąd postanowił powołać św. prot. 
Pigonia i prof. Kościałkowskiego, a 
pozostałe wnioski o przesłuchanie in. 
nych świadków odrzucić.

Pierwszy zeznawał prof. Marian 
Zdziechowski, a następnie, bratowa 
oskarżonego Bernadetta Cywińska, 
Tan Trzeciak, prof. Pigoń, prof Ko. 
ściałkowski.

Lwowski pułk lotniczy otrzymał w darze
dwa samoloty.

W  dniu wczorajszym na lotnisku 
wojskowym w Sknilowie odbyło się 
oddanie do użytku dwu samolotów 
ufundowanych przez Dyrekcję i pra* 
cowników Fmy „Gazy Ziemne" we 
Lwowie.

Na uroczystość przybył im. władz 
cywilnych P. W ojewoda lwowski A l. 
fred Biłyk, Dcę O. K. reprezentował 
płk Bitner, miasto wiceprez. Chajes. 
Ponadto przybył prezes Dyr. kolejo. 
wej płk. Grosser, prezes Wyższego 
Urzędu Górniczego inż. M okry, nacz. 
dyr. Fmy „Pionier" prof. Piłat i pp. 
dyr. W andycz, dr. Jasiński, dr. Scha. 
tzel. Lwowski pułk lotniczy reprezen. 
towali ppłk. Bojankiewicz i kpt. Sza. 
frański w otoczeniu Korpusu oficer, 
skiego. Licznie stawili sie członkowie 
Rady Nadzorczej i Zarządu „Gazów 
Ziemnych" z Adamem hr. Tarnów , 
skini, dr. Juliuszem Twardowskim, dy 
rektorem Aleksandrowiczem. prot.

Alerhandem, dr. Józefem Parnasem 
na czele.

Na lotnisku przed dwoma samolo-- 
tami z obsługą zgromadzeni przedsta. 
wiciele władz i zaproszeni goście wy= 
słuchali przemówienia prezesa Rady 
Nadzorczej Adama hr. Tarnowskiego, 
a następnie przemówienia przedstawi, 
cieli pracowników „Gazów Ziem. 
nych" p. Józefa Suwały, przyjął samo 
loty i oddał je lwowskiemu pułkowi 
lotniczemu im. Dcy O. K. płk. Bitner. 
W  przemówieniach podniesiono ofiar 
ność pracowników i dyrekcji „Gazów 
Ziemnych".

Po przemówieniach na komendę 
„obsługa do maszyn" dwa samoloty 
wzbiły się w powietrze, zakreślając 
nad lotniskiem kolo i prezentując się 
zebranym w powietrzu. Po wylądowa 
niu pierwsi piloci obu samolotów zo. 
stali w imieniu „Gazów Ziemnych" 
przez dyr. Aleksandrowicza obdarzę, 
ni zegarkami pamiątkowymi.

Tragedia lotnika amerykańskiego.
Paryż, 3. 6. (PA T.) „Paris Soir" opu. 

blikował sensacyjną wiadomość na 
temat losów i zaginienia przed 11 laty 
w puszczach Amazonki lotnika amery. 
kańskiego Redferna, którego poszuki. 
wały do tego czasu liczne ekspedycje i 
którego ostatecznie uznano za zmar. 
lego.

W edług informacji pewnego inżynie. 
ra francuskiego, który powrócił z po. 
aróży badawczej po Ameryce połud. 
niowej do Paryża, Redfern żyje wśród 
dzikich Indian Amazonki. Inżynier ten 
przywióz} kilka fotografii Redferna^

które „Paris Soir" drukuje na pierw, 
szej stronie. Redferna spotkał wespół 
ze swoimi towarzyszami poaróży 20 
czerwca ub. roku w stanie brazylijskim 
Para, na terytorium, zamieszkałym 
przez jedno z najbardziej dzikich szcze 
pów Indian Caripunas. Redfern robi 
wrażenie człowieka chorego, którego 
ciężki wypadek lotniczy pozbawił nor. 
malnej równowagi psychicznej. Mimo 
wysiłku białych podróżników katego. 
rycznie odmówił powrotu do cywili, 
zacji.

Przemysłu Artystycznego o 12.te j, oraz w 
salach wystawowych Tow . Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, pl M ariacki 9 o godz. 13«tej. Z a­
prószenia na otwarcie wystawy wydaje se, 
kretariat M iejsk. Komitetu Pomocy D zie. 
ciom i M łodzieży we Lwowie, Chorążczyz. 
r.y 22. II p. od 8 — 15-tej.

— K om itet budow y kościoła O O . Karm e­
litów  B osych na Persenków ce urządza w 
drugi dzień Z ielonych Św iąt tj. 6*go bm. 
zbiórkę uliczną i po lokalach, na dokończę, 
nie budowy. Uprasza się przeto PT . człon, 
ków i członkinie Kom itetu o łaskawe zgła. 
szanie się do biura kom itetu ul. A snyka 9, 
I. p. po puszki, celem wzięcia udziału w tej 
zbiórce.

KRONIKA MIEJSKA.
W łam anie mieszkaniowe. W czoraj w g o . 

dżinach przedpołudniowych nieznany spra­
wca włamał się do mieszkania Józefa Wo» 
łosza przy ul. U sarskiej 16 i skradł na jego 
szkodę gotówkę 280 zł., oraz garderobę i 
bieliznę łącznej wartości 529 zł.

Przyczyna sam obójstw a przez pow iesze. 
nie. W  dzisiejszej kronice policy jnej poda, 
jemy wiadomość o sam obójstw ie przez p o , 
bieszenie się 57-Ietniego Edwarda M aku, 
szyńsikiiego, inw alidy w ojennego, zamiesz, 
kałego przy ul. Inw alidów  5. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że M akuszyński popeł, 
nił sam obójstw o z powodiu nieuleczalnej 
choroby płiuc.

Nagła śmierć. W czoraj po południu na 
wzgórzach przy ul. 22 Stycznia zmarła na, 
glc wskutek wybuchu krwi 73.1etnia Anna 
Ó typko, wdowa (D ybow skiego 16). Lekarz 
dzielnicowy polecił zwłoki odstawić do In , 
stytutu M edycyny sądowej.

Przechodzień najechany przez wóz pie­
karski. W czoraj na pl. Kapitulnym wóz pic 
karski pow ożony przez Jana Siuchtiaka, ja . 
dąc z nadmierną szybkością potrącił prze, 
chodzącego przez plac M ichała Turkow yda, 
zam. na Lewandówce, torowego M K E., k tó , 

ty doznał ogólnego potłuczenia.

Kronika kulturalna.
M ikroskop powiększający stotysię- 

cy.krotnie. Niemieckim konstruktor 
tom udało się zbudować pierwszy hy* 
permikroskop, który pozwala na sto 
tysięcznokrotne powiększenia. D o­
tychczas możliwe było tylko 2000 
krotne powiększenia. Zamiast zwy. 
kłych promieni świetlnych, w hipermi 
kroskopij stosowane maja b y ć  „pro, 

i mienie elektronowe".
Odczyty na Węgrzech o roli gospo. 

darczei Polski. Z inicjatywy prof. dr. 
Buda, b węgierskiego ministra skar, 
bu oraz węgierskiego Towarzystwa 
ekonomicznego w Budapeszcie odbył 
się ostatnio w Budapeszcie, a następ, 
nie powtórzony został w innych mia. 
stach węgierskich, odczyt o roli i zna* 
czeniu Polski w gospodarstwie świato 
wym, Odczyty te wygłosił w języku 
węgierskim asystent wolnej wszech ni. 
cy polskiej p. W ładysław Pietrzyków 
ski z Warszawy.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O N FE , 
R E N C JA  C Z E R W O N E G O  K R 7 Y , 

ŻA .

Tallin. 3. 6. (P A T  
tu Międzynarodowa 
wonego Krzyża, w 
dział 10 państw, 
przez 36 osób. M. 
konferencji delegacja 
wonego Krzyża.

.) Rozpoczęła się 
konferencja Czer 
której bierze u, 

reprezentowanych 
in. uczestniczy w 

Polskiego Czer,

K O M U N IK A T  K O M ISJI R O Z  JE M , 
CZET W Y D A W C Ó W  I D Z IE N N I, 

K A R Z Y .
Warszawa. 3. 6. (P A T .) Komisja 

rozjemcza Wydawców i Dziennika, 
rzy ogłasza następujący komunikat: 

Komisja rozjemcza Wydawców i 
Dziennikarzy zebrana na posiedzeniu 
w dniu 2 czerwca 1938 r. zważywszy, 
że art 36 par. i ukłacrn zbiorowego 
pracy w dziennikarstwie głosi wyraź, 
nie ( bez żadnych wyjątków, że: 
„praca dziennikarza i aplikanta dzień, 
nikarskiego w święto Zesłania Ducha 
Ś w ię te g o  — jest zabroniona", ustaliła 

że przepis powyższy ma zastosowa, 
nie do dziennikarzy i aplikantów 
dziennikarskich zatrudnionych we 
wszystkich dziennikach, ukazujących 
się w Polsce bez względu na język l 
alfabet, w  którym to pismo jest dru* 
kowane.

S P E C JA L N E  Z N IŻ K I D L A  Z W IE D Z A * 
JĄ C Y C H  K R A JO W A  W Y S T A W Ę  L O .

T N IC Ż Ą .
Zarząd miejski we Lwowie wyraził swą 

zgodę na udzielenie zwiedzającym Krajow ą 
W ystawę Lotniczą. Legitymującym się kartą 
uczestnictwa lub kontrolną, 50 prc. zniżki
cen biletu wstępu do wszystkich muzeów 
m iejskich i 25 prc. zniżki do Panoram y R a ­
cławickiej przez cały czas trwania W ysta , 
wy.

M iejska K olej Elektryczna we Lwowie 
przyznała również wydatne zniżki dla zwie* 
dzajacych W ystawę. Otóż z indywidualnych 
ulgowych przejazdów tramwajami będą 
mogli korzystać ci wszyscy, którzy okażą 
konduktorow i kartę uczestnictwa w K ra jo , 
wej W ystawie Lotniczej. Cena biletu ulgo, 
wego wynosić będzie 15 gr. za przejazd 
wprost, a 20 gr. za przejazd z przesiada­
niem.

Program radiowy.
S obota , 4 czerwca.

Lwów. Godz. 6 .15 : A ud ycja poranna.
11: A udycja dla poborow ych. 11.15: A u d y­
cja dlla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
A udycja południowa. 14: Płyty. 14.15: O r, 
kiestra salonow a. 15.15: Słuchow isko dla 
dzieci. 15.45: W iad. gostp. 16: ,M ozaika 
muzyczna". 16.45: Pogadanka. 17: W iadom . 
bież. 17.10: „Z albumu speakera". 17.40: 
Pogadanka. 18: „Nasz program ". 18.10: Re* 
cital .śpiewaczy. 18.45: Kwadrans poetycki. 
19: Recital wtołrmczeto wv t9.SO: P n g J m -  
ka aktualna. 19.30: „Z pieśnią i tańcem po 
M azow szu". 20 : A ud ycja d la Polaków  za 
granicą. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21 : Roz 
mowa ze słuchaczami. 21.10: M uzyka tane> 
czna. 21.50: W iad. sport. 22: „Godzina n ie­
spodzianek".

„ P O D SM IE T A N IE  Z A  D R Ą G IE M " 
transmisja z ogródka Ruckiego.

W  sezonie letnim Rozgłośnia Polskiego 
Radia we Lwowie organizuje zamiast zim o. 
wych „Podwieczorków przy m ikrofonie" —■ 
które odbyw ały się w lokalach zamkniętych 
— wesołe podtwieczotki w ogródkach p o d , 
miejskich.

Pierwsza tego typu impreza odbędzie się 
w drugi dzień Zielonych Świąt, dńja 6  bm. 
w godż. 18— 20 i transmitowana będzie na 
wszystkie polskie rozgłośnie.

Będzie to „Fodśmietanie za drągiem " z 
O gtódka Ruckiego za rogatką Stryjską. je ,  
dnego z nielicznych już uroczych zakątków 
podmiejskich Lwowa ze starą kręgielnią, 
huśtawką i lampionami.

Program „Podśm ietania" o b fity  i wesoły, 
a przede wszystkim typow o lwowski. Pnzv« 
grywać będzie aurentyczny kw artet pod­
miejski (trąbka, cym bały, skrzypce, dw urzę. 
dówka).

Felieton o lwowskich kataryniarzach, z 
udziałem ostatnich kataryniarzy lwowskich 
wygłosi W iktor Budzyński.

C hór Zbycha pod kier. Z. W yskiela w y. 
stąpi z piosenkami ludowymi 1 podlw ow , 
skimi.

Czesław H alski śpiewać będzie nastro jo , 
wc piosenki lwowskie, a Jó fk o  Bielaw ski 
za produkuje kuplety z naszego folkloru. 
Stanisław Kania i K aro! Fuchs w ystąpią w 
duecie akordeonowym, jako  akompaniato- 
rzy i soliści.

Typow ą letnią atrakcją będJzic występ Ju« 
liana Zarzyckiego wirtuoza gry -na listku. 
W  podwieczorku zadebiutuje w piosenkach 
żartobliw ych przy gitarze A leksy Surgunow. 
Na harm onijce ustnej grać będzie Ignacy 
D ąb. Przybędą również na to „W esołe P od , 
śm ietanie" dwaj znakomici goście: Babcioch  
i Pan EmerytaHki, reprezentowani w jednej 
osobie Józefa  W ieszczka.

Zapowiadaczem tej urozm aiconej pra* 
prem iery „Podwieczorku za drągiem " bę» 
dzie Kazimierz W ajda.

Giełda z dnia 3 czerwca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy; Belgia 89.85, Berlin 213.07, A m . 
sterdam 293.05, Kopenhaga 117.45, Londyn 
26.24, N. Jork czek 530 5/8. kaibel 530 7/S, 
O slo 132.18, Paryż 14.74, Praga 18.45, 
Sztokholm  135.30, Zurych 120.95, M ediolan 
28.01. Papiery państwowe- 4  i p ó ł wewn. 
64.88, inwest. 1 em. 80.00, 2 em. 81.00, kon< 
w ersyjna 70.25, premj. doi. 41.50. konsoli­
dacyjna 67.25.



„GAZETA LW O W SK A '* Nr. 125 z dnia 4 czerwca 1938 r. 3

Prasa londyńska o akcji mediacyjnej
rządu brytyjskiego w Hiszpanii.

Faryż, 3. 6. (PA T.) W iadomości, ja* 
kie nadeszły wczoraj do Paryża na 1e* 
mat ewentualnego podjęcia przez rząd 
bry tyjski mediacji między stronami 
walczącymi w Hiszpanii j w dalszej per 
spektywie n a w e t  nawiązania rozmów i  
N i e m c a m i ,  w  wyraźny sposób zasko* 
czyłv r.:e tylko prasę francuską i koła 
p o l i t y c z n e ,  ale również i koła urzędo* 
we.

P o: v . ierdza to półoficjalny komunia 
kat Havasa, który stwieraza, że „rząd 
francuski do tej pory nie został poin* 
formowany o żadnych tego rodzaju su* 
gestiach". Należy więc przypuszczać, 
iż rząd brytyjski uzgodniwszy w za* 
sadniczych liniach swe posunięcia dy* 
plomatyczne z Francją, zamierza w tym 
wypadku zastosować, poaobnie jak w 
sprawie nawiązania rokowań z Włocha 
mi, samodzielną taktykę, która dopiero 
post tactum będzie aprobowana przez 
Paryż.

W  każdym razie wiadomość prasy 
londyńskiej, która została potraktować 
na w Paryżu, głównie jako balon prób* 
ny, znalazła we Francji raczej scep* 
tyczr.e przyjęcie.

,.l_e Temps" w artykule wstępnym 
wyraża wątpliwości co do powodzenia 
jakiejkolw iek akcji mediacyjnej mię* 
<łzv obu stronami walczącymi w Hisz*

SZCZEGÓŁY UCIECZKI WALU; 
CHA SĄ ZNANE WŁADZOM.
Berlin, 3. 6. (P A T )  N iem ieckie

biuro inform acyjne donosi z A m ster
dam u:

Robotnicy portowi w Laandara 
ząuważyli mężczyznę, k tóry udał się 
łódką na sto jący  na kotw icy paro* 
wiec sowiecki „Kujbyszew*4.

W ygląd  tego mężczyzny odpowia* 
dal rysopisowi agenta G P U  W aiu -  
cha który w ubiegłym tygodniu za* 
m ordow ał K onowalca.

Statek „Kujbyszew** opuścił Laan* 
d*u» w da. 28 maja, udając sie dt» Le« 
ningradu.

WYCIECZKA PARLAMENTA* 
RZYSTÓW W  WILNIE.

W bno. 3. 6. (P A T .) W  pierwszym 
dniu pobytu na Wileńszczyźnie, wy; 
cieczka parlamentarzystów zwiedziła 
zabytki kulturalne W ilna, m. in. sena 
torowie i posłowie zapoznali się z pra 
cami Instytutu badań Europy wschód 
niej oraz zwiedzili Bibliotekę pań­
stwową im. W róblewskich, następnie 
Uniwersytet Stefana Batorego, opro* 
wadzani przez rektora z U . S. B. ks. 
Pr°f- A. W óycickiego. Prorektor pro*
esor St. Hiller przedstawił członkom 

Izb ustawodawczych stan obecny 1 
potrzeby uniwersytetu. Z kolei ucze> 
stmcy wycieczki zwiedzili miejską 
szkołę powszechną w Jerozolimce, po 
cz\m wyjechali do T rok . Wieczorem 
w Izbie przem.*handl. dyrektor inż. 
W ł. Earański zobrazował członkom 
wycieczki stosunki i potrzeby gospo* 
darcze Wileńszczyzny.

panii. Nie należy lekceważyć — pisze* 
dziennik — żadnej okazji, mającej na 
celu zakończenie wojny domowej w 
Hiszpanii, ale z drugiej strony nie nale* 
ży ukrywać, iż w obecnym stadium tej 
wojny, wszelka akcja, czy to w formie 
życzliwej pomocy obcych rząaów, czy 
też w formie mediacji, napotka na o* 
gromne trudności.

Berlin, 3. 6. (PA T.) Niemieckie Biu* 
ro Informacyjne donosi z Bilbao: Z pe* 
wnych źródeł barcelońskich komuniku 
ją, że wykonano tam dziś wyrok śmier* 
ci na 39 osobach.

39 osoby stracone zostały za dezer* 
cję, 6 za zdraaę główną. W ojsko gar* 
nizonu barcelońskiego zmuszone było 
do przyglądania się aktowi stracenia.

Saragossa, 3. 6. (PAT.) Eskadry po* 
wietrzne gen. Franco stoczyły zaciętą 
walkę w okolicy W alencji z samolota* 
mi rządowymi. Strącono 16 samolotów 
rządowych.

Manewry polityczne komunistów
francuskich.

Paryż, 3. 6. (P A T ) N a porządek 
dzienny zagadnień politycznych wy* 
płynęła ostatecznie kłopotliw a dla 
rządu kw estia podw yżek uposażeń 
urzędników  państw ow ych oraz spra* 
wa em erytur starczych dla , robotni* 
ków . Kw estia ta aktulna w istocie od 
dłuższego już czasu, na skutek na* 
glących żądań ze strony organizacji 
zaw odow ych urzędników  państwo* 
w ych i funkcjonariuszów  instytucyj 
publicznych, była jednak trzymana 
w ukryciu ze względów politycznychi 
rząd bowiem  obaw iał się, by żąda* 
nia urzędników państw ow ych nie 
stały się początkiem  nowej fali rewin 
d ykacji społecznych ze strony rob o­
tników , dom agających sie również 
wyrównania płac w zależności od 
w zrostu kosztów  utrzymania.

O becnie, korzystając z otwarcia 
obrad parlamentu klub komunistycz* 
ny uczynił z obu powyższych zagad*

Węgrzy sprzeciwiają się polityce
mniejszości niemieckiej.

Budapeszt, 3. 6. (PAT.) \y Qebade 
nad budżetem, premier Imredy oświad* 
czyi, że W ęgrzy są nacjonalistami, ale 
nigdy nie posuną się do szowinizmu. 
Rząd poada rozwadze żądania mniej* 
szościowe w dziedzinie życia kultural* 
nego i uwzględni je, jeżeli to będzie 
możliwe.

Premier wyrazij ubolewanie, że 
wśród mniejszości niemieckiej na Wę*

grzech, objawiają się tendencje, które 
nie służą pokojowemu współżyciu. — 
Przeciw takim tendencjom rząa wystą* 
pi z całą energią. Premier wyraził na* 
dzieję, że przez zaspokojenie żądań 
mniejszościowych i przyjazną współ* 
pracę z rządem Rzeszy, da się wyeli* 
minować wszystkie niepożądane ob* 
jawy.

W. Brytania zastosuje represje eksportowe
na wypadek nieustępliwości Niemiec

Londyn, 3. 6. (P A T ) W  związku 
z rokow aniam i brytvjsko*niem iecki- 
mi, w sprawie spłaty przez N iem cy 
długów austriackich, od której to  
spłaty —  jak  wiadomo — N iem cy 
zasadniczo się uchylają, w prasie pa* 
rruje nastrój dość pesym istyczny. N a 
tom iast koła, sto jące b lisko  delega* 
cji angielskiej, zw racaja uwagę na 
m ocną pozycję W . Brytanii w tych 
rokow aniach.

N  A  A  KWIATÓW - WARZYW
\  W  A  1  1  I Ł  p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości

do wysiewu letniego I jesiennego
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S p e c j a l n y  cennik b e z p ł a t n i e  iks

Pretensje Negusa do firmy belgijskiej.
Bruksela, 3. 6. (PA T.) B negus Heile | gijska odmówiła wypłaty żądanej kwo 

Seiasiie zaskcrżvł w ielki belgijską fir* I ty, dowodząc, iż me otrzymała trans* 
inę kawową „Compagnie Europeum'.", | portów kawy, gdyż przeszkodą były 
domagając się wypłaty ponad miliona działania wojenne w Abisynii. Nieba* 
franków za dostarczoną kzwę z ceszr- wem sąd rozstrzygnę ten trudny do 
skich plantacji w Abisynii. Firma b-T* rozwiązania spór.

W  razie nieustępliw ości N iem iec, 
również A nglia ma zawsze możli* 
w ość zastosow ania w drodze retor* 
syj clearingu, względnie innych u* 
trudnień w stosunku do niemiec* 
kiego eksportu do A ngli.

Przy te j okazji zaznaczaja, że w u b . 
roku N iem cy m iały w obrotach z An 
glią dodatnie saldo w kw ocie 8 mil. 
funtów .

nień przedmiot swych głównych ma* 
newrów politycznych, zmuszając tym  
samym klub socjalistyczny również 
do wejścia na tę drogę. Kom uniści i 
so cjaliści dom agają się, b y  sprawa 
podw yżek została załatwiona po my 
śli żądań organizacji zaw odow ych 
urzędników  państw ow ych, żądają* 
cych, ja k  w iadom o, 10 proc. podw yż 
k i poborów  jeszcze przed zakończę* 
niem obecnej sesji parlamentu, czyli 
w ciągu czerwca.

N a posiedzeniu klubu parlamen* 
tarnego partii so cjalistyczn ej, ucbwa 
łono dziś rano rezolucję, by  kom isja  
porozumiewawcza stronnictw  lew ico­
wych przy współudziale syndykatów  
urzędniczych om ów iła z rządem D a* 
ladier sposób załatwienia żadań pra* 
cow ników  jeszcze przed końcem  bie* 
żącej sesji.

Z  drugiej strony, klub socialistycz 
ny postanow ił zgłosić na plenum 
izby deputow anych rezolucie wzy* 
w ającą rząd do szybkiego załatwię* 
nia sprawy emerytur starczych dla 
robotników .

W  LO N D Y N IE W ZN IESIO N O  
T O A SI N A  CZEŚĆ „KRÓLA  
W ŁO C H  I C ESA R ZA  ETIOPII**.

Londyn, 3. 6. (P A T .). N a bankiecie 
z okazji otwarcia regularnej komuni* 
kacji powietrznej między W łochami a 
W . Brytanią pierwszy raz w Londynie 
wzniesiono toast na cześć „króla W łoch 
i cesarza Etiopii", Foreign Office zapy* 
tywane, czy w uroczystości, na której 
oczekiwane jest wzniesienie toastu na 
cześć „króla W łoch i cesarza Etiopii", 
może brać udział oficjalny przedstawi* 
ciel rządu, nie wysunęło żadnych za* 
strzeżeń, gdyż uroczystość zorganizo* 
wana była przez Włochów.

STRAJK O K U PA C Y JN Y  W  POR* 
C IE NO W O JO RSKIM .

Nowy Jork. 3. 6. (P A T .) Związki ro  
botników portowych i marynarzy, nale 
żące do C. I. O. ogłosiły dziś rano 24 
godzinny strajk okupacyjny w całym 
porcie nowojorskim. W iele okrętów, 
które miały wyjść z Nowego Jorku, 
będzie miało conajmniej jeden dzień o* 
późnienia.

A R ESZTO W A N I 2Y D Z I W IE D E Ń  
SC Y N A  PR Z Y M U SO W Y C H  RO* 

BO TA CH .
Wiedeń, 3. 6. (PAT.) W  ostatnich 

dniach aresztowano w Wiedniu znacz* 
ną liczbę 2ydów, a w tym również le­
karzy. Część ich została wypuszczona 
na wolność.

Jak słychać, niektórzy z aresztowa* 
nych zostali wyslanj do okolic dotknię­
tych powodzią, gdzie będą użyci do rOt 
bći, przy naprawie szkód.

Z niektórych baraków wiedeńskich 
wysłan0 wielu bezrobotnych do mia* 
sta Bremen, gdzie będą zatrudnieni ja ­
ko płatni robotnicy.

JÓZEF BIENIASZ. 67

L Ł Ś N E .  W Y G I
P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Lis i małpa, zadające się z sobą z taką miną, jak*
bv były co najmniej bliskimi krewniakami, wzbu*
dzaly wśród widzów łatwo zrozumiałą sensację. Bo
też widok był zaiste osobliwy. M akako dosiadała
batę niby rumaka, wczepiała się w kudły i wydawała
triumfalne okrzyki, ilekroć udało je j się upolować
“bobycz. Pomarszczona twarzyczka marszczyła się
J^sncze bardziej, pysk układał w zadowolony gry*
mas> w małych oczkach błyszczał zapał. Kiedy się
^ntęczyja robotą, przysiadała z poważną miną obok
kundla, lub wtulała mu się z zaufaniem między łapy,
gdzie było miękko i ciepło. Snać wierzyła, że za ta*

16 \X7 CZyny n ie °dpłacą je j czarną niewdzięcznością.
ezasie karmienia zwierząt, w porze obiądo*

l ej ° ZOrca odsuwał w klatach specjalne okienko,
i i Z tore wrzucał do środka ochłap. W  okienka
V  ̂ Z\ opattz° ne ien°  klaty potężnych drapieżców.
rn-Tat zwierzętom> nad którymi człowiek gó*
rował siłą, dostarczano jadło przez drzwiczki wcho*
dowe zamykane na zwyczajny kołowrotek.

a a o, ja  o małpa, tniała zwyczaj naśladowa*

nia podpatrzonych czynności innych zwierząt, ale ze 
szczególniejszym upodobaniem naśladowała we 
wszystkim dozorcę. Wprawdzie nie rozumiała celu 
niektórych jego funkcyj, lecz mimo to starała się nie* 
jedną rzecz tak zrobić, jak człowiek, co sie je j nie* 
jednokrotnie udawało. W  ten sposób nauczyła się 
między innymi odmykać z haczyka własną klatę 
i umiała czmychać na wolność, ale że z powrotem 
wracała, nikt z ludzi nie reagował na te wybryki. 
Czy M akako zdawała sobie sprawę ze związku, 
w jakim pozostawało podniesienie haczyka z otwar* 
ciem drzwiczek — nie wiadomo. Małpoludek był ma* 
ło inteligentny, zaś czynności innych małpował jedy* 
nie mechanicznie i raczej dla zabawy.

Przebywając w lisiej klacie, małpa spostrzegła 
niebawem, jak dozorca przekręcał od zewnątrz gał* 
kę, przez co żelazna sztabka, umieszczona w środku, 
najpierw podnosiła się do góry, a potem spadała. 
To odkrycie zainteresowało zwierzaka. Nie chodziło 
mu zupełnie o celowość kręcenia, ale o sam fakt, że 
to możliwr.

Zrobiwszy to spostrzeżenie, Makako po odej* 
ściu człowieka wskakiwała zgrabnie na pręty i upor* 
czywie majstrowała kolo żelaznej sztabki, podnosząc 
ją  niekiedy, lub spuszczając, co zdawało sie ią szcze* 
golnie bawić.

Zgoła inaczej patrzył na tę sprawę Łata. Stary, 
doświadczony spryciarz, przyzwyczajony w czasie

licznych polowań, lub w trudniejszych sytuacjach 
życiowych do obserwowania każdego, choćby naj* 
drobniejszego szczegółu, od czego zależało niejedno* 
krotnie zdobycie obiadu, jeśli nie całość futra, zro* 
zumiał w mig ścisły związek, zachodzący między ru* 
chomą sztabką, a otwieraniem drzwi. Co dzień przy* 
glądał się z największą uwagą manipulacji dozorcy, 
polegającej na podniesieniu w górę niepozornej 
sztabki, po czym przed zdumionymi ślepiami jeńca 
otwierała się na krótko wolna od krat przestrzeń. 
Był to co prawda jeno nikły, wąski skrawek, ale dla 
niego dość wielki, by się wydostać z niewoli. G dyby 
nie człowiek z kijem, tarasujący sobą wejście, wystar* 
czył jeden skok, że by precz umknąć i przepaść na 
dalekich polach, lub w lesie, wyczarowywanym 
w snach i tęsknych dumaniach.

To zdumiewające odkrycie pobudziło więźnia 
do bezustannego czuwania. Odtąd nie zaznawał spo* 
koju ani na chwilę Jeśli nie trzymał nosa za klatą, 
by zaczerpnąć wrażeń z dworu, to leżał nieruchomo 
z świecami, wlepionymi w ów tajemniczy mecha* 
nizm, umieszczony u góry i dla jego łap niedosiężny. 
Makako, która to potrafiła, stała się dlań szczegół* 
nie bliska. Nie mając zaufania do ludzi, od niej tyl* 
ko oczekiwał pomocy, polegającej na otwarciu 
drzwi choćby na chwilę. I na tę chwilę czekał z upo*
rem.

(C . i  n.)
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K r o n i k a  g o s p o d a r c z o .
Delegatura Związku Izb przemyslo* 

woshandlowych w Sandomierzu. Z
inicjatywy Izby przemysłowo*handlo* 
wej w Sosnowcu, z dnia 1 bm. została 
uruchomiona w Sandomierzu delega* 
tura Związku Izb przem.*handl. na te 
renie Centralnego Okręgu Przemysłom 
wego. Zadaniem delegatury jest w 
pierwszym rzędzie zbieranie i udziela 
nie dokładnych wiadomości o miej* 
scowych warunkach i możliwościach 
osobom, które pragną na terenie C. 
O. P. założyć nowe placówki przemy* 
słowe i handlowe. Delegatura będzie 
rozporządzała odpowiednim aparatem 
biurowym i technicznym, narazie w 
skromnych rozmiarach, w celu prze* 
prowadzenia potrzebnych prac ba* 
dawczych na terenie całego okręgu i 
dokładnego zaznajomienia się ze 
wszystkimi interesującymi przejawami 
akcji rozbudowy C. O. P.. zarówno 
pod kątem warunków branżowych, 
ja k  socjalnych, komunikacyjnych itp.

W zrost ruchu w porcie genueńskim. 
W  pierwszym kwartale r. b. ruch sra* j 
tków w porcie genueńskim wyniósł o* 
gółem 2.839 okrętów o pojemności 
55.462 tys. ton, a więc był mniejszy w 
porównaniu z analogicznym okresem 
r. ub. Ogólny obrót towarowy wy* 
niósł 1683 tys. ton, z czego przywiezio 
no 1.343 ton i wywieziono 339.000 ton.

Możliwości elektryfikacji Abisynii. 
W edług sprawozdania specjalnej ko* 
misji, która powróciła niedawno z 
włoskiej A fryki Wschodnie] ilość 
energii elektrycznej dającej się ująć z 
tamtejszych wód i z systematyzacji je* 
ziora Tana, wynosi około 20 mild. 
KW g. rocznie. Należy zaznaczyć, że 
produkcja energii elektrycznej we 
W łoszech wyniosła w 1937 r. około 
15 mild. KW g.

W zrost importu materiałów wojen* 
nych do Holandii. W  ciągu 4*ech pier 
w szych miesięcy r. b. przywóz mate* 
rialów wojennych do Holandii w po* 
równaniu do tego samego okresu r.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1004/38. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 6  lipca 
1938 o godz. l l* e j  odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości, należących do dłużni­
ków  w Borysław iu ul. Kościuszki, składa* 
jących  się z różnych tow arów  bławatnych 
i galanteryjnych, ocenionych na łączną su* 
mę zŁ  587. Ruchom ości te m ożna oglądać 
w dlniu licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym na m iejscu sprzedaży. 1729K

Km. 425/38/5. Obw ieszczenie o licytacji z 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyń* 
ski, urzędujący w  U strzykach D olnych, ma­
jący  kancelarię w  U strzykach D olnych, 
przy uL 29 Listopada 112 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadom ości, 
że dnie 15 Lpca 1938 o  godz. 9.30 w Stupo* 
sianach odbędizii się l*sza licytacja rucho* 
mości, należących do W ładysław a Hermana 
w Krakow ie n a  rzecz Lipy Lautermana w 
Lutowiśkach, a składających się z 1) 1 oto* 
many, 2) 6  krzeseł z oDarciem, 3) 2 foteli­
ków , 4) 3 portierów  z Sam iszonam j mosię* 
znymi, 5) 2 szaf z drzewa twardego i mięk* 
kiego, ó) 1 biiuika, 7) 1 kanapki, 8) 1 ko* 
wadia, 9) 1 śrubstaiku, 10) 2 wózków gamo* 
w y eh żelaznych, 11) 2 wózków klooow ych 
żelaznych, 12) 1 stosa kantów ek 38x38x235 
1080 szt., 13) 1 stosa listewek 16x38x210 — 
1800 szu. 14) 2 stosów kantówek 50x50x50 
870 szt., 15) 3 stosów kantów ek 50x50x75 — 
1100 s z t  i 16) 4  stosy kantów ek 50x50x80 — 
1500 szt. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej o - 
znaczomym. 1728K

K om ornik Sądu Grodzkiego.

II. Km. *96/38. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obw ieszcza, że dnia 5 lipca 
1938 o  godz. llsstej odbedzie się w Soho- 
dnicy, zaś o godz. 16*tej w D rohobyczu 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
d o dłużników , składających się z urządzę* 
nia dom ow ego i ubrań, wartości kilku ty* 
sięcy złotych. Ruchom ości te można oglą­
dać w dniu licytacji w czasie wyżej orna* 
czonym  na m iejscu sprzedaży. 1733K

Km. 327/37. W ierzyciele: Maksymilian
C ieliński, W ilhelm  Hauswald, K arol Haus* 
wald. Obwieszczenie o licv tacji nieruchomo 
ści. Kom ornik Sądiu grodzkiego A leksander 
B o m sted t m ający kancelarię w B oho* 
rodczanach- ul. Kilińskiego N r. 368 na za* 
sadzie art. 676 i 679 kpc. podaje do pulbli* 
cznej w iadomości że dnia 15 lipca 1938 o 

10-łej w Sądzie grodzkim  w B oho* 
rodezjmach adlbędzie, się sprzedaż w drodze 
publicznego przi targu nieruchomości niehi* 
p o jm ow an ych : i )  nieruchom ości składającej 
się  z  pbud. 125 j pgr. 164 gm. k a t  Łysieć

ub. wzrósł sześciokrotnie. Całkowity 
import w okresie sprawozdawczym 
wyraził się sumą 2.194 tys. guldenów, 
w czym armat sprowadzono za 1,2 
mil. guldenów, karabinów maszyno* 
wych za 185 tys. guldenów itd. Po* 
wyższe dane obejmują jedynie zakup 
broni, nie obejmując sprzętu lotnicze* 
go, umundurowania, materiałów spe* 
cjalnych, maszyn itd. Głównym eks* 
porterem tych artykułów do Holan* 
dii były w omawianym okresie: An* 
glia i Szwecja,

Wycieczka gospodarcza do Kanady. 
W  czasie od 26 sierpnia do 10 wrze* 
śnia r. b. odbędzie się, jak  wiadomo, 
w Toronto doroczna Narodowa Kana 
dyjska W ystawa, w której po raz pier 
wszy bierze udział również Polska. 
Organizacją udziału firm polskich we 
wspólnym pawilonie międzynarodo* 
wym zajął się Państwowy Instyt it 
Eksportowy. W ystawa powyższa 
wzbudziła w handlowych sferach Pol 
ski wielkie zainteresowanie o czym 
świadczą liczne zgłoszenia firm poi* 
skich pragnących wziąć udział w tej 
imprezie. W  związku z omawianą wy 
stawą, w której oprócz Polski biorą 
udział bardzo licznie państwa, Pol* 
sko*kanadyjska Służba Informacyjna 
organizuje w sierpniu r. b. wycieczkę 

1 do Kanady. Odjazd z Gdyni nastąpi 
w dniu U sierpnia okrętem „Warsza* 
wa“ do Londynu. Następnie okrętem 
„Duchess of Richmond" do M ontrea*. 
lu, a stamtąd koleją do Toronto na 
otwarcie wystawy. W  drodze powrot* 
nej wycieczka zwiedzi szereg ważniej* 
szych ośrodków gospodarczych w Ka 
nadzie, jak  również przebywać będzie 
parę dni w Nowym Jorku. Odjazd z 
Nowego Jorku do Cdyni nastąpi na 
S/S „Batory" w dniu 4 września. Przy 
jazd do Gdyni przewidziany jest na 
dzień 13 września. Wszelkie bliższe 
szczegóły dotyczące wycieczki udziela 
Polsko*Kanadyjska Służba Informacyj 

na w W arszawie, ul. Kredyowa 10.

obszaru łącznego 18 a. 92 m k w , stanowią, 
cych w łasność dłużników Franciszka i  An* 
ny Szpilari-w iczów po pc^oiwie, położonej 
w Łyścu. N ieruchom ość powyższa prowa* 
dzona jlest w Sądlzie gTodlzkilm jak o  h ipo­
tecznym w Bohorodczanach w wykazie za* 

j jętych nieruchom ości niehipotekow anych. 
j Nieruch- m ość powyższa obeim uje dom

I m ieszkalny, budynki gospodarcze oraz przy 
należności dokładnie wskazane w protokole 
opisu i oszacowania z dnia 6  września 1937. 

i Pow yższa nieruchom ość została oszacow ana 
| ma sumę zł. 5.103,49, sprzedaż zaś rozpocz* 
j nie się od ceny wywołania tj. od zł. 3.827,62. 
j L icytant przystępujący d o przetargu powi* 

nien złożyć rękojm ię w go+owiżnie w kw o* 
ciie zł. 510,35. 2) N ieruchom ości składającej 
się z pgr. 791/1, 791/2, 792/2. 791/3 gm. kat. 
Łys,ec łącznego obszaru 8 ha. 28 a. 07 m 
kw. stanowiących własność Franciszka i 
A nnv Szpilarewiczów po połow ie, p o łożo­
nych w Łyścu. N ieruchom ość powyższa pro  
w adzona jest w Sądzie grodizkim jako  hi* 
potecznym w Bohorodczanach w wykazie 
zajętych nieruchom ości niehipotekowanych. 
N ieruchom ość pr»w yższa stanowi pole orne. 
N ieruchom ość powyższa została oszacowa* 
na na sumę zł. 21.588,48, sprzedaż zaś roz. 
pocznie się od  ceny wywołania t j. od zł. 
16.191,36. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojm ię w gotowi- 
źnie w kwocie zł. 2.158,85. 3) 1/4 części nie* 
ruchom ości składającej się z pgr. 795/2, 
794/1, 792/1, 795/1, 792/5, 792/6, 797 gm. kat. 
Łysieć łącznego obszaru 7 ha. 59 a. 90 m 
kw. stanowiącej w łasność dłużnika Franci* 
szka Szpilarewicza, położonej w Łyścu. Nie 
ruchom ość powyższa jest prowadzona w 
Sądzie grodzkim jako hipotecznym w B o ­
horodczanach w wykazie zajętych nieru* 
chomości niehipotekow anych. N ierucho­
mość powyższa stanowi pastwisko, poroś* 
nięte częśaiowo krzakami, częściowo trawą. 
Powyższa nieruchom ość została oszacowana 
na sumę zł. 2.475,89, sprzedaż rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kw oty zł. 
1.856,92. Licytant przystępujący do pmzetar* 
gu powinien złożyć rękojm ię w kwocie zł. 
247.59. 4) całej nieruchom ości składającej
się z pgr. 1631/2, 1630/2, 1629/2, 1622 gm. 
kat. Łysieć łącznego otbszaru 1 ha. 10 a. 
46 m kw. stanowiącej własność Franciszka 
Szpilarewicza. N ieruchom ość powyższa pro* 
wadbona jest w Sądziie grodzkim jako  hi* 
potecznym w Bohorodczanach w wykazie 
zajętą ch nieruchom ości niehipotekow anych. 
Nit ruchomość powyższa stanowi pole orne. 
Powyższa nieruchom ość został i oszacowa ­
na na sumę zł. 1.727,31, sprzedaż zaś roz* 
pocznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
1.295,48. Licytant przystępujący d-o prze* 
targu powinien złożyć rękojm ię w kwocie 
zł. 172,73. Przynależności nieruchom ości od 
1) do 4) wyżej w yszczególnionych, dokła* 
dnie wskazane są w protokole opisu i osza* 
cowamia z dnia 6  września 1937 roku. — 
Rękojm ia powinna być złożona w gotowi- 
żnde, albo w takich papierach w artościo*

wych bądź książeczkach w kładkow ych :n* 
stytucyj, w których w olno umieszczać fun* 
dusze m ałoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w w artości 3/4 częśc-i ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne, żc prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyśkaly postanowienie wlaś* 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji, że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, akra 
zaś posrępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
Bohorodlczany, 31 maja 1938. 12S8K

I I I .  Km. 1056/36. Obwieszczenie. Kom or* 
nik Sądu grodzk ego w Kołom yi rewiru III. 
urzędujący w Kołom yi przy ul. Kraszew* 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob- 
wfeszcza, że. w dniu 2 września 1938 o godz. 
9*tej rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w Kołom yi Nr. 59 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchom ości a w szcze 
gólnośd  z realności o b j. whl. 559 ks. gr. 
dla I. de. m. K ołom yi, składającej się z 
ppbud. 436 i 439 o  obszarze łącznym 5 a. 
39 m kw. położonej przy ,pl Karpińskiego 
pod L. orj. 18, oraz przy ul. Berkowicza pod 
I. orj. 19, stanowiącej własność R osy  vel 
Racy Pessel 2 im. H offm an w jednej poło* 
wie, zaś w drugiej połowie 1) Dawida H off* 
mana, 2) Frani z H offm anów  H irth. 3) Rózi 
z H offm anów  Scheirman po 1/3 części. Nie* 
ruchom ość powyższa ma urządzoną księgę 
hipoteczną w  Sądzie okręgowym jak o  h i­
potecznym w K ołom yi. Jest to realność czyn 
szowa, położona w centrum miasta, w dziel* 
nicy w ybitnie handlow ej, w pobliżu placu 
targowego i składa się z przyn ależności 
szczegółowo wskazanych w protokole opisu 
i oceny wartości z dnia 6  marca 1937. Po* 
wyższa nieruchom ość została oszacowana 
na siumę zł. 68.519.98, sprzedaż zaś rozpo* 
cznie się od ceny wywołania tj. od kw oty 
zł. 51.412.49. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojm ię w 
gotowiżnie w kw ocie złotych 6.855.— 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach w kładkowych in< 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przi jęte będą w wartości' 3/4 części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d od at 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licy tacji i p-zysądzen & w tew e 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekuq‘i i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
ku cji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchom ość 
w dni powszednie od godz. 8*ej do 18«ej, 
akta zaś postępow ania można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III . 
K ołom yja, 30 maja 1938. 1706K

IV . Km. 690/38 i IV . Km. 496/38 O bw iesi 
czenie o licytacji ruchom ości. Komornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie 
IV. rewiru Ferdynand Kiesel na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado, 
mości, że dnia 7 czerwca 1938 o godz. l l* e j ,  
8 czerwca 1938 o godz. l l* e j,  9  czerwca 
1938 o  godz. 10-ej we Lwowie ul. Janów* 
ska Nr. 18 odbędzie się l*sza licytacja ru» 
chomości przepadłych na rzecz Skarbu Pań* 
stwa, składających się z kosztow ności tj. 
łańcuszków, monet srebrnych, korali, licbrą* 
rzy, medalioników, broszek, noży, widel­
ców, łyżeczek srebrnych. Ruchom ości oglą* 
dać można w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV .

Lwów, 20 maja 1938. 1727K

V II. Km. 730 i 786/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego m iejskiego we Lwowie V II. rewiru 
W ładysław  D ohnał, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. Batorego 34 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 4  czerwca 1938 o godizinie 9*tej we 
Lwowie, ul. Sobieskiego 9, a dnia 14 czerw* 
ca 38 o godz. 9.30 przy ul. Piekarskiej lc  
odbędzie się licytacja ruchom ości, składa* 
jącvch się z naczyń alum iniowych, blasza* 
nych i  emaliowanych oraz sprzętów domo* 
wych. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu -wyżej oznaczonym. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II 

Lwów, 1 czerwca 1938. 1290K

IV . Km. 561/38. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie IV. rewiru Ferdy­
nand Kiesel na podstawie art. 602 k p c  po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 10 
czerwca 1938 o godz. 12*ej we Lwowie, ul. 
Rzeźnidka Nr. 18 odbędzie się l*sza licyta* 
cja ruchomości, należących do dłużnika, 
składających się z mebli i dywanów. R u­
chomości oglądać można w dniu licytacji w 
miiieijscu i  czasie w yżej oznaczonym. 

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

I. Km. 284, 290/37. II Obwieszczenie o 
licytacji nieruchom ości. W ierzyciele : Pań* 
stvrowy B ank R olny Oddz. we Lwowie 
przez adw. Dra M ichalewskie go we Lwowie 
i tow. D łużnicy: 1) P iotr Cwiik, 2) Julia 
Ćwik w Rakow ej. Kom ornik Sądu grodz* 
kieigo Rewiru I. w Sam borze, urzędujący w 
gmachu sądowym biuro N r. 59 na zasadzie 
art. 676 i 679 kpc. pod aje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 lipca 193S o godz. 
8*mcj przedpoł. w Sądzie grodzkim w Sam* 
borze sala N r. 90 I. p. odbędzie się sprze­
daż z publicznego przetargu należących d o  
dłużnika nieruchom ości, a to : 1) Realność 
o b j. whl. 674 ks. gr. gm. kat. Rakowa, skła* 
dająca się z 6  parcel gruntowych, które two* 
rzą dwa kom pleksy oddalone od siebie o 
600 m., pfzyczym parcele 813/1, 814/1, 816/1 
825/15 i 825/17 tworzą jedną całość, zaś 
parcela 826/10 drugi kompleks i leży po za* 
chodzie w stronie wsi -Rakowa, ogólny ob» 
szar nieruchom ości 6  ha. 65 a. 43 m kw. 
Na tej nieruchom ości w ystaw iony jest a) 
dom mieszkalny z jo d ły  obrabianej w kant, 
na fundamencie betonow ym , 15 m. długi i 
7 m. szeroki, składający się z sieni, kuchni, 
izby i stajni, dach kryty czerwoną dachów ­
ką, pod kom orą piwnica betonow a, b) sto* 
dola, cała szalowana deskami z przybudów* 
ką ogółem długa na 19 m. i 7 m. szeroka, 
kryta dachów ką czerwoną, c) studnia o  12 
kręgach betonow ych otwarta. Powyższa n ie , 
ruchom ość z przynależnościam i oszacowana, 
została na kwotę 11.985 zł. Cena wywołania 
wynosi kwotę 7.990 zl. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojmię 
w kw ocie 1.198 zł. 50 gr.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sam bor, 12 maja 1938. 1731K

Km. 329/38. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. K imornik Sądu grodzkiego w 

j Bóbrce Stanisław Rarogiewicz, m ający kan­
celarię w Bóbrce na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 czerwca 1938 o godz. 10.30 w W ybra* 
nówce odbędzie się laszz licytacja rucho* 
mości, należących do dra Stefana Isterewi* 
cza, składających się z 1) biurko dębowe z 
3*ma szufladam i, 2) 1 szafa biblioteczna dę* 
bow a oszklona, 3) 1 psycha o 3-ch lustrach 
jesion ., 4) 1 szafa na ubrania jesion ., 51 l 
zegar ścienny wahadłowy, 6 ) 2 fotele gabi* 
netow e skórą obite, 7) 1 kanapa gabinetow a 
skórą obita, 8) 1 bieliźniaiika inkrustow ana,
9) 1 gablotka, 10) 1 stolik p od  wazon im* 
krust., 11) 1 stół gabinetow y inkrustow any, 
12) 12 krów mlecznych, oszacowanych n a  
łączną sumę zł. 1.800. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i  czasto 
wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
B óbrka, 1 czerw ca 1938. 1732K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

Ędyktc 1) T 23/38 Stefan Kow al, jy n  
T eod bra , urodzony rS99Ł ¥.’ -w B w ii.,1 «**!..
jak o  jen iec został 3 m aja 1920 rozstrzelany 
przez bolszew ików  koło W apniarki. 2) T  
12/38 Justyna Hamuszczyn, córka D ark i, u* 
rodzona w Byszkach 1889 r wyemigrowała 
1912 r. dó Am eryki1, gdzie zaginęła. 3) T  
19/38 M ichał Paruta, syn Jakuba, urod tony 
w Cześnikach 1873 r. w yjechał 1919 ;r. z 
podw odą w ojsk ukraińskich i zaginął. 4) T  
10/38 M arian Kozakiew icz syn M acieja, u* 
rodzony 1893 r. w Taurowde, jako  żołnierz 
ausłr. zaginął na froncie rosyjskim  koło  
Pińska 1915 r. 5) T  11/38 M atrona Hor_szna 
córka Kseni urodzona w H ajw o ro n c. 1888 
r., w yjechała 1910 r. do A m eryki, a od  1914 
niema o niej w iadom ości. 6) T  15/38 D m y* 
tro Trynka, syn Jana-, urodzony w Urm a- 
niu 1879 r jako żołnierz austriacki zaginął 
na froncie włoskim 1917 r. 7 ) T  5/38 M i­
chał Łużny, syn Jakuba, urodzony w O l* 
chowcu 1898 r., zaginął jako z iłnierz w ojsk 
ukraińskich 1919 r. 8) T  32/38 Łapcie Flank, 
syn Pimkasa, urodzony w Brzozdow cach 
1894 r. jako żołnierz austriacki 41 pp. zagi* 
nął 1916 r. na froncie włoskim. 9) T  27/38 
W asyl H rynczuk, syn Szym ona, urodzony 
w Ko+uzowie 1889 r. zaginął 1916 r. jako  
żołnierz 55 pn. austr. na froncie rosyjskim.
10) T  21/38 Roman Szewczys^yn, syn S e ­
mena. urodzony w Potoczanach 1893 r. za* 
ginął 1919 r. jako  żołnierz ukraiński. Sąd 
wzywa do udzielenia wiadomości o zaginio­
nych ad 1 do 3, 5, 7, 10 do 1 roku ad 4, 
6, S, 9 do 6 miesięcy. 1724

Sąd Okręgową' Brzeżany.

T. 29/36. Edykt. Dom inik Stanisław 2 im. 
Palczak, syn Piotra, urodzony 1898 w K on* 
kolnikach, legionista, zginął w dniu 7 lipca 
1916 r. pod Polską G órą. Sąd wzywa, aby 
do trzech miesięcy udzielono wiadomości o 
zaginionym.

Sąd Okręgowy.
B rzeżany, 4 sierpnia 1936. 1289

O C Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

D Y R E K C JA  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń ­
S T W O W Y C H  W  K R A K O W IE

ogłasza przetarg publiczny na malowanie 
żelaznych konstrukcji mostów o ogólnym 
ciężarze około 1400 ton Poręczne (wadium) 
w wysokości 2%  ofertow ej kw oty należy 
złożyć w Kasie D yrekcji O kręgow ej Kolei 
Państwowych w Krakow ie, względnie przez 
PK O . na konto 402.100. W  razie zatwier* 
ćkenia oferty należy złożyć kaucję w wy* 
sokości 5%  sumy ofertow ej.

Termin składania o fert upływ a dnia 14 
czerwca 1938 r. o godzumir 12*tej.

Szczegółowe wezwanie do składania ofert 
i warunki wykonania ro b ó t otrzymać mo* 
żna w W ydziale Drogowym D yrekcji O krę­
gowej Kolei Ptostw  owych w  Krakow ie, p c  
uprzednim wpłaceniu w Kasie D yrekcyjne) 
kw oty 5.00 zł. za form ularze, luib po nąde* 
słanuu powyższej kwoty poczta. 1725Lwów, 21 maja 1938. 1730K
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